
Uf 95. Rok IX. fewów' czwartek 25 lutego 1904. Wydanie poranne.
Cen j  pnsnmnartry

In) u r «"‘ : m .is ię o z n ie  2  kor.,
u  codzienną d w n k r o n . ,  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 hederzy.
Z ł>rze*y.<ą poczt, w kraj, i Marciu 
n ifc V * .? t5 0 li .  ,8-kiu. 3 ’t - k -  
Itwsn. 7 1L 50  k. | wynyłką 9 Ł  — k. 
roczni* 3 0  r  — k. 1 P<*now. rjg ł  — k
W N^mczeci. m ie s ię c z n ie  4 kor
W  innych paiatw ach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 huT
Bedakcya^Administracys^Bł sarnia 
L w óu, ulica ‘'horażczyzny 17 —19.

w y e S i O i E l a c  1 2  r a ź y  d t a i  r a m i e

Cery ogłoszeń
OgtMZMia (l_seraty) za 1 ; . farsz pe- 
t i to  ..-y lub  jeg o  m iejsce 20 hal. 
N adewne za wii rsz petitow y m b 
jego  m iejsce 80 balerzy.
Nekrologia »  wierrz p e tit 60 baL 
DeniJSieiha o ślubach, zaręczynach 
i  ft p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drabie ogłosiania za w yra. 6 haL 
nąi mniej 60 halerzy. Wyrazy grob- 
_>m  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn 6 h. z przesyłką II >. 
N r ,-oium y 4 h. z  p rzesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraec 3ię.

Rękopia, i listy w  sprawach redakcyjnych nn.li ży adresowŁŚ do: Redakcyt Stówa P o ls k ie  w . Lwowiu — L isty  w sprawach 
uprasza się nadsyłać pod s-kasem: ftdministracya Słowa Polskiego we Lwowie — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —

prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszeni" reklamacy* 
Nr. teloionu liedakcyi 641, jidroinlstracyi 740.

W y d a w c a :  i a ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L H U . I t e d t k t o  n u ł e k y :  i l l C S l t l T  U A S 1 L L U S K L

E n l u n d a r z  l w o w s k i .

Czwartek : 25 lutego.

Im iona . Rt.-k&U D z i ś :  Macieja Ap. — J u t r o :
Anastazyi p. — Gr.-kłit. D z i ś :  Mełetya A tcIl J u t r o :  
Martyniana. — Staw D u ś :  Slewoboja. — J u t r o :  Miro- 
sława.

Wsehć i  słońca 6'58: zachód 531.
Nabaieństwa. D ziś  w k&tedrze o g. 9 uroczysta 

Msza sw. adoracyjna z asystą i wystawieniem w kaplicy 
Najśw. Sakramentu, po Mszy św. procesya, o 10 Msza św. 
cicha, o 12 Msza św. z wystawieniem, — Nieszpory o g. 4 
u OO. Bernardynów, o 5 w katedrze, o b u  oO- Dominika­
nów. — W  Kościele OO. Jezuitów o g. 7 wiecz. czwarta 
nauka rekolekcyjna dla pań i panien, pracujących w kon- 
fekcyi damskiej.

Hnzea I biblioteki. Ossolineum, Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9 — 1, iadto we w tor j piąt. 
3—5. — Muzeum Dzieduszyckich, (Teatr»’na i8)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz, — Muz przemy­
słowe (w ratuszu) w dni po ĉzea. (próc_ ponieaz.) 9—2, 
ar święta 10—1, bibl. »— 1 i 5—8. — Bibl. uniwersyte­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. Haworowskie- 
go (Uj ej skuto 2) wtot śr., piat. i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
couz.). - Bibi. Paw Iijeo ws ki c i (Trzeciego Maja 5) środ., 
s o d . i niedz. 11 — 12. — Bibl. P.litechniki w święta, 
niedz. i poniedz. II—1, w inne dni 10—1 i 4—6. — Bibl. 
Tow. S z e wezenki (Czarnieokiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. rusjricbh — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we w tor., Br., piąt. i sob. 9—12 i 3 - 6 .

Wystawy stale. T u r  przyj. ŁJtufc p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha i. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
balon sztuk idękiij.K  p. I  sUcura (Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7 Wi>tęi> 40 h., w niedzielę i święta 
"0 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie przeszło 70 prac art. mai. 
F  Kazimirowskiego. ukazów p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  
(pL Baliosi, aom Biesiaaeckich, bezplutr e.

jf «»iO-*'łf»s,yikO(V 46 razy prśmijwar.e (1'tsai: 
aana). Od 20 do 27 lutego do widzenia: P ielgrzym ia do 

Rzymu. W stęp 20 hal.
Odczyty i wykla<*y. D z i ć :  Związek naukowo- 

literacki (Teatralna 28, II, p.): dr. W \N i t wic k i : Sądy este­
tyczne o 8. — SzKoła nauk polit. (Teatralna 23, i i  p.): p. 
h , RadziszewsKi: „Rozwoj przemysłu w Królestwie Polskiem" 
o 6. • -  P o w.  w y k i .  u n i w .  a r  Nitmun: „Geografia ziem 

polskich11 (Długosza 6) o 7. — Uniwersytet ludowy: p. T 
Orshi: Metalurgia żelaza* (DominuraAska 9.) — p. Veltzo: 
„O prowadzeniu rachunków we wszendoh przedsiębiorstwach" 
o 8-30.

Posiedzenia I zgromadzeń la. D z i ś :  Rada 
nirjska o g. 6. — „Kóhto krąjozrawcze“ (Ozyt. słcad.) o g. 
7-30 — Kółko przyrodników (Czyt. akad)  o 7 30.

Teatr miejski. D z i ś  o g. 7.  , Trubadur**., 
J d t r o  o g. 7: „Luiza*.

W O J N A
T eleg ra m y  „Słowa P olsk iego*
Przerwanie kolei syberyjskiej.

Londyn. (Teł- wł.) Chunclmzi mieli zniszczyć 
tor kolei transsyberyjskiej między Charbinom a Wła- 
dywostokiem u.t przestrzeni 70 mii. Kilka mostów 
wysadzonych. Bandy Chunckuzćw łączą się z Japoń­
czykami.

Londyn. (Tel. wł.) „Standard* potwierdza 
wiadomość, że kole j syberyjska na przestrzeni siedm- 
dziesięciu mii między Charbineiu a W łady woslokiem 
zniszczona.

Chunohuzi.
P e t e r s D i i r g .  (Tel. wł.) W okolicy Ninguty 

mnożą się bandy Chunehuzów. Wsróa mieszkańców 
panuje panika.

Odjazd KuroDatkina.
Petersburg. (Tel. wł.) Kuropatkin odjeżdża 

na Wschód 9 lub 11 marca. Przygotowują dlań 
wielkie owacje,

R uchy sił rosyjskicn.
B e r l in .  (Tel. wł.) „Yossische Z tg“ donosi, że 

na północne) Korei pojawiły się dalsze rosyjskie si­
ły wojskowe.

Rzekoma klęska Japończyków.
Petersburg. (TBK ) Kos. ageneya telegrafi­

czna donosi z Portu A rtu ra : Nowy napad japońskiej 
floty na Perl  Artura został odparty. C z t e r y  j a ­
p o ń s k i e  p a n c e r n i k i  i dwa okręty japońskie 
trauspoitowe Zatonęły, szczególnie wstawił1 się ro­
syjski pancernik „lletwizan". (Potwierdzenia tej wia­
domości nie otrzymaliśmy. Za zupełnem jej uiepra- 
wdopodonieństwem przemawia wiele okoliczności, 
szczególniej z;iś ta, że pochodzi ona od Ros. Agen. 
tel., która „zatopiła" już raz dwanaście różnorodnych 
okrętów japońskich, drugi raz cos 6zesć, czy osm, 
a teraz znowu sześć, czyli więcej, niż Japończycy 
wogóle mają okrętów pod Portem Artura. Nadto ta 
sama ageneya już po raz trzeci wskrzesza rozbitego 
„Retwizana“, każąc mu dokazywać tych cudów wa­
leczności, których nie powiodło nni się dokonać przed 
ciężkiem uszkodzeniem przez torpedowce japońskie 
w dzień 9 bm. Zresztą brak oficjalnego raportu 
Aleksiejewa, któryby przecie nie zwlekał z nim, mo­
gąc donieść o zwycięstwie floty rosyjskiej przema­
wia także przeciw prawdziwości powyższej wieści. 
Przyp. Rt d.) P atrz: Depesze z  ostatniej chwili.

Ruchy &ił japońskich.
Londyn. (Tel. wł.) Według wiadomości nade- 

szlej tutaj z Czuu, 40.000 Japończyków miało wy 
ląd >wać w Ozemulpo, z czego jedna część zaraz 
pomaszerowała dalej do Soeul.

P atyż  Ageneya Hawasa aonosi z S zanga ja : 
W e d h g  wiadomości z Korei, korpus arm i japońskiej 
w Sile 80.U00 ludzi wylądował w Czemulpo i rozwi­
j a  się pomiędzy Seul a Fjóogjang. Przednie straże 
są juz w marszu. WsKutes odwuzy popsuły się bar­
dzo drogi na Kolei! wskutek czego przewóz środ­
ków żywności i aiuumcyi jes t  bardzo utrudniony.

W Poroie Artura.
Berlin. (Tel. wł.) „Yossische Z tg .“ dowiaduje 

się z Jokohamy, że flota rosyjska stojąca w Porcie 
Artura zachowuje się biernie.

Kolej przez Bajkał.
Petersburg, ( l e i  wł.) Tor kolejowy przez 

zamarznięte jezioro Bajkalskie ma być do końca 
bm. gotowy. Będzie on zataczaj duży łuk, omijają^ 
sferę łamliwych lodów.

Narady konsulów.
Londyn. (Tel. wł.) Z Niuezwangn donoszą, że 

konsulowie obcych państw w obawie przed oblęże­
niem miasta przez Japonczysów i bombardowaniem 
odbyli naradę, na której uchwalili zaproponować 
zneutralizowanie to6o miasta.

O przejazd przez Dardanele.
Londyn (Tel. wł.) „Daily Telegraph" donosi, 

że rosyjski poseł w Konstantynopolu, Zinowiow, 
otrzyma) od o»ve'.o rządu polecenie, f,by wyjedna* 
od Porty pozwolenie na przejazd floty czarno­
morskiej przez Dardanele. Wobec odpornego sta 
nowiska posłów innych mocarstw w tej sprawie 
Zinowiew wolał jednakże odstąpić od stawiania tego 
żądania.

Przestroga dla Niemców.
Londyn. (Tel. wł.) „Daily Telegraph" zamie­

ścił gwałtowny artykuł przeciw Nienrom, w którym 
oskarża ich, ze podburzają Rosyę przeciw Anglii, 
aby potem narzucić się Rosyanom z pomocą. „Daily 
Telegimph" ostrzega Niemcy przed tą  niebezpieczną 
grą. Mogą one stracić flotę i kolonie, bo Anglia 
byłaby w takim razie gotową zawrzeć z Rosją 
kompromis. Dypłomacya niemiecka jes t  tyle nie­
zręczną ile przewrotną w swojem usiłowaniu sianiu 
niezgody.

49)
L u d w i k  Tr ąc y.

T a je m n ic z e  z n liz n ię s ie .
P O W IE Ś Ć .

— A więc oto propuzycya, jaką panu stawiam; 
trzeba przystąpić o ile można najprędzej do grunto­
wnego przetrząśnięcia mieszkania owego Pajma w Ra- 
leigh Mansions.

—  Mówisz pan o rewizyi policyjuej? — zapy­
tał Winter.

— Zkądże znowu 1 Czy chcesz pan, aby cały 
dom wiedział, że polieya odbyła w tem, a w tern ime* 
szkamu reu izyę?  Zdaje mi się jednak, że słyszałeś 
już pan coś w życiu o sposobach w jaki można wejść 
do zamkniętego mieszkania? Otóż jest rzeczą po­
trzebną, abyśmy my dwaj, pan i ja, mogli własne- 
mi oczami obejrzeć mieis-e zbrodni.

Winter wunał się przez cnwilę; w istocie je­
dnak propozycya była nęcącą.

— Dobrze więc — rzekł —  sądzę, że będę 
mógł to wszystko załatwić. Czy szósta godzina dziś 
wieczorem dogadzałaby panu?

—  D o s k o n a l e .
— W takim razie o tej godzinie przychodzę 

pe pana.
I  rzuciwszy ponownie straszny wzrok na loka­

ja, który zresztą czynił co mógł, aoy się nie zda­
wało, że jes t  tem przestraszony — inspektor Winter 
zeszedł na schody, mrucząc pod nosem:

— Niech mnie wszyscy dyabli wezmą, jeśli ja  
.rozumiem tego pana Bretta. Ale kto wie, czy on nie

miał dobrej myśli, i czy me będziemy mogli zyskać 
w ten sposób cokolwiek światła I

X iY

M ieszkanie Sydneya H. Payne.
Kiedy wieczorem, dzięki zręcznemu użyciu wy­

trycha, drzwi mieszkania pana Payne albo, (co kto 
woli) pana Mensmore, otworzyły się nakonioc, owio­
nęła naprzód twarze przejmująca fala zimnego po­
wietrza, któ.'e wybuchło w ciemnościach kurytarza 
i^rzuciło się w wirach kurzu u  scńody.

Pustka jest formułą nietylko negatywną; jes t  
to rzecz bardzo realna, a nawet zdolna do zwiększa­
nia się lub zinuiejszauia. Miejsce zamknięte przez 
tydzień daje mniej wrażenia Dustki, niż miejsce nie- 
odmykane przez miesiąc. A gdyby oicres oddalenia 
był jeszcze większy, to i wrażenie pustki wzrosłoby 
już wtedy niepomiernie.

W danym wyjiadku tajemnicze mieszkanie Pay- 
na wydawało się na pierwszy rzut oka tak zimne, 
tak zauyione, tak absolutnie opustoszałe, że jakkol­
wiek obaj mają nerwy dość silne, Brett i jego towa­
rzysz mimowolnie uie mogli się obronić przed ma­
łym dreszczem rozczarowania. Nie wahali się jednak 
wcale wejść do środka; zarzem wyjąwszy klucz 
z zamku, zapadli świecę, którą agent policyi ze so­
bą przyniósł. Zaczęto wnet potem szukać guzika dla 
światła elektrycznego.

Ledwie zaśwecono łainpy, nieokreślone wraże­
nie, j a d e  dotąu ich obu gnębiło, znikło, Znajdowali 
się w bardzo przyjemnem mieszkaniu kawaleiskieni, 
nieco zaniedbanem i rozrzuconem, ale uie bez pe­
wnej cecby eiegancyi.

Pierwszera zajęciem Wintera było spuszczenie 
wszystkich rolet, które znaleziono podniesione; to

właśnie nakazywało wnioskować, że odjazd był po­
śpieszny.

Następnie obaj praw nicy, stojąc w sali jadcl- 
nej, przystąpili do szczegółowego zbadania aparta­
mentu, którego charakter najlepiej określił Brett 
w słowach następujących:

— Pokoje te są zamieszkane przez mężczyznę, 
ale umeblowane zostały przez kobietę.

Winter, stropiony tą  uwagą, poprosił go wyja 
śnienie.

— Czy me uważasz pan — rzekł — że dy­
wany, portyer.y, pokiowce są tu w znacznej ilości, 
podczas gdy drobiazgi na kominku rozłożone są 
z niesłychaną systematycznością. Tylko kobieta ma 
zmysł do tego wszystkiego. Aie z drugiej strony oto 
mały wazon, który posłużył za urnę do popiołu I oto 
rysunki z życia wyścigowego przybite, do muru bez 
ram pluskiewkami! Na kominku są ślady błota, któ­
re świadczą, że ktoś ogrzewał tu Sobie nogi, a ró­
wnocześnie wycierał je o piec. Są to drobnostki, 
któryenby kobieta nie zniosła! A teraz jianie W ol­
ter uie przeszkadzam już panu w zbieraniu spo­
strzeżeń.

Agent policyi najwidoczniej czekał niecierpli­
wie, abv zabrać się do tego zajęcia. Ją ł  badać sta 
rannie fotografie, papiery, koperty potargane ; oglą­
dał wnętrze książek, aby dostrzedz gdzie dopiski 
na marginesach; otworzył wszystkie szuflady, przej­
rzał wszystkie teki, przewrócił wszystkie wazony, 
ocenił wreszcie wartość wszystkicn mebli i odryso- 
wał w swojej notysce plan i rozkład pokojów.

(C. d. n)
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Diisya Beckendorfa.
Pstersburg. (Tel. wł.) P rzyty ł tu i cedyński 

ambasador hr. Beckendorf z ważnymi propozyoyami 
Anglii.

W etują straty.
Ateny. (Teł. wł.) Konsul rosyjski w Syrze 

prowadżi rokowania z przesiębiorstwem okrętowem 
„Moraitis" o kupno pięciu parowców transportowych 
najnowszej konstrukcyi.

Ofiarność Japończyków.
Tokio. Biuro Reutera donosi: Ze sprawo­

zdań miejscowych banków wynika, że subskrypcya 
na narodową pożyczkę wojenną w7 kwocie 100 milio­
nów yennów, przyniosła prawie cztery razy tyle. Na­
wet słudzy i robotnicy wzięli udział w subskrypcyi.

Teloyrarcy „Siow a Pa!sk!ogo“ .
Delegacya węgierska.

Wiedeń. (TBK.j Węgierska deiegacya pro- 
waaziia wczoraj obrady nad budżetem wojskowym. 
Rak(>vszky wykazywał brak jednolitego planu w bu­
dżecie i zaznaczył, ze Austro-Węgry nie powinny 
prowadzić wcale polityki ekspanzywnej. Trzeba by- 
io poanieść poziom artyleryi a nie żądać podwyższo­
nego kontyngentu rekrutów, a nie byłoby przyszło 
do tak ostrej walki na Węgrzech.

Hr. Tisza bronił programu wojskowego partyi 
liberalnej wobec wywodów Rakovszky'ego i oświad­
czył, że zarzut Rakowszky^go, akoby oneguajsze 
przemówienie Tiszy było osobistym atakiem na Ap- 
ponyi’ego, jest niesłuszny, ponieważ mówca ma dla 
Apponyi’ego osobisty szacunek, Jeżeli wczorajsza 
mowa prezesa gabinetu była wygłoszona w nieco 
ostrym tonie, to tylko z powodu bolesnego uczucia, 
spowodowanego tern, że Apponyi, który tyle miesięcy 
pracował z mówcą wspólnie dla zażegnania przesile- 
iiKk^obecnie jes t  w szeregach jego przeciwników. 
Następnie przemawiali Szechenji i Okolicsanyi.

W dalszym ciągu obrad nad budżetem wojsko­
wym zaznaczył szef sekcyi Jekeifalussy, że mi lister, 
wojny, przemawiając za jednolitym językiem komen­
dy jako bezwarunkowo koniecznym w interesie wspól­
ności armii, — postępował na podstawie 30-letniego 
doświadczenia i kierowa* się względami rzeczywistej 
potrzeby techniki wojskowej. Mówca wskazuje na 
niebezpieczeństwa, jakieby wynikły dla monarchii 
z podziału armii i z braku jednolitej komendy. Co 
się tyczy szitolniciwa wojskowego, dąży zarząd 
wojskowy tylko do tego, aby zadosyć uczynić naglą­
cym potrzebom wojska, aby ofieeiowie zupełnie do­
brze władali językiem, którym porozumiewają się 
żołnierze. W  sprawie dwuletniej służby w wojsku 
rokowania są w toku i parlamenty zajmą się tą 
sprawą z okazyi rewizyi ustawodawstwa wojskowego.

Po przyjęciu budżetu wojskowego w dyskusji 
ogólnej, przystąpiono do obrad szczegółowych, prze- 
dewszystkiem nad rezolucyami. Przy rezolucji o 
mmce węgierskiego języka w wojskowych zakładach 
wy -howawczych oświadczył Apponyi, że za braki 
i niezadowalający wynik reform czyni odpowiedzial­
nym nie zarząd wojskowy, lecz rząd węgierski, jego 
to bowiem byio obowiązkiem wyjednać zaspokojenie 
węgierskich narodowych interesów, stosownie do 
swego programu, do którego i mówca przyłączył się.

Prezydent ministrów Tisza odpowiedział, że 
program wojskowy liberalnej partyi, co do reform 
najzupełniej odpowiada celowi i potrzebie. Byłaby 
teraz stosowna chwila przytoczyć wszystkie te kwe­
st,ye, które przez wieki całe mąciły dobry stosunek 
między narodem a władcą, aby zadokumentować, że 
ogromna większość narodu trwa na podstawie usta­
wy ugodowej z r. 1867. Wielkie niebezpieczeństwo 
grozi stąd, jeśli ci, którzy oświadczają się Mi zwo­
lenników tej podstawy, stawiają żądania, które na 
tej podstawie nie mogą znaleźć pomieszczenia. Nie 
powinno się rzucać w naród haseł, któreby dla niego 
mogły sprowadzić wielką katastrofę, (Iluezue okla­
ski.)

Rezolucyę uchwalono bez zmiany. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

b o g lo sk i  w ojenne w  S tan is ław ow ie .  
Stanisławów. (Tel. wł.) Od kilku dni krążą

tutaj niepokojące pogłoski o przygotowaniach mobi­
lizacyjnych. Kilku urzędników tutejszej dyrekcyi 
kolejowej mianowicie,' zapasowych oficerów7, otrzyma­
ło powołujące karty do pułków swoich w Czechach 
stacyonowanych, dnia 22 bm. zaś wyprawiono z tu­
tejszej staeyi kolejowej w kierunku na Węgry czte­
ry wagony wojskowych kuchm polowych wraz z ca- 
łem urządzeniem, oraz przyrządy do opatrunku i prze­
noszenia rannych. Równocześnie konnica otrzymała 
polecenie zatrzymania wybrakowanych koni, które 
zazwyczaj z wiosną oddawano osobom prywatnym 
z obowiązkom dostawiania ich w razie potrzeby na 
ćwiczenia, co wszystko razem wzięte składa się na 
ugruntowanie Rłę pogłosek o przygotowywanej mo- 
biiizacyi.

W óbromie czci po li tyk ó w  au stryack ich .  
Wiedeń. (TBK.) „N. Fr. P resse“ donosi, że 

delegat Mikołaj Wassilko wyzwał na pojedynek wę­
gierskiego delegata hr. Jan a  Esterhazego. Zastępca­

mi Wassilki są :  radca dworu poseł Yukoyicz i puł­
kownik Fournier. Powodom wyzwania jes t  wczoraj­
sza mowa Esterhazego, zawierająca obraźliwe wy­
razy pod adresem austryackich polityków, którzy 
wzywają inno narodowości na Węgrzech do wystę­
powania przeciw7 węgierskim aspiracyom.

Wiedeń. (TBK.) Pewna korespondeneya tutej­
sza donosi, że wczoraj po południu zeszli się sbkun- 
danci Wassilki z zastępcami Esterhazego (delegata­
mi Bolgarem i Emerykiem Szechenyini) na konferen- 
cyę. Sekundanci Esterhazego oświadczyli, że nie 
miał on bynajmniej zamiaru obrazić lub dotknąć 
Wassilki, Tem samem sprawę honorową pokojowo, 
jak  się żdaje, ostatecznie załatwiono.

K ró l s zw e d zk i  w  W iedniu .
W i e d e ń .  (TBK.) Król szwedzki przybył tu 

wczoraj o godz. 2 ‘45 po południu. Na powitanie 
króla przybyli na dworzec kolejowy: Cesarz F ran ­
ciszek Józef, arcyksiążęta, najwyżsi dostojnicy woj­
skowi i cywilni, niemiecki ambasador i członkowie 
szwedzkiego poselstwa. Kapela wojskowa zagrała 
szwedzKi hymn. Powitanie się monarchów było bar­
dzo serdeczne; obaj po awauroć ujęli się w ramiona 
i ucałowali. Podczas jazdy do burgu urządziły mo­
narchom huczną owacyę tłumy publiczności, która 
masami zgromadziła się na ulicach. W  zamku po­
witał króla minister spraw zagranicznych wraz z dy­
gnitarzami dworskimi. O g. 5 po południu odbył 
się w zamku familijny obiad, w którym prócz eesa- 
rsa i króla wzięło udział wielu arcyksiążąt i aroy- 
księżniczek.

O z a b u rz e n ia  w  H u cie  L a u ry .
Bytom. 1TBR.) W  sądzie krajowym rozpo­

częła się wczoraj nowa rozprawa przeciw głównym 
uczestnikom wyborczych zaburzeń w Hucie Laury. 
Wyrok z września z. r. sąd rzeszy — jak wiadomo 
—  zniósł i zarządził ponowną rozprawę w sądzin 
krajowym.

W aldeck-R ousseau  u m iera .
Paryż. (Tel. wł.) Stan zdrowia Waldecka 

Rousseau pogorszył się do tego stopnia, że leirarze 
już go odstąpili. Beznadziejnie chory przyjął osta­
tnie Sakramenta

Z n aczen ie  p o w s ta n ia  albańskiego.
Londyn. (Tel. wł.) W tutejszych sferach urzę­

dowych utrzymuje się przekonanie, że powstanie 
albańskie jest za słabe, aby mogło przeszkodzie 
Porcie w przeprowadzeniu reform.

f  Sp. Jan Towiański.
W  d. 22 b. ni. zmarł w Jabłonowie pod Ko- 

nyczyńcami ś. p Jan  Towiański, najstarszy syn 
Andrzeja Towiańskiego, mistyka i reformatora reli­
gijnego, który wraz z Mickiewiczem oicoło r. 1840 
założył w Paryżu Koło biaci Nowego zakonu i dał 
początek doktrynie, do dziś dnia znajdującej zwolen­
ników tak u nas, jak i na obczyźnie.

Śp. Jan  Towiański urodził się w chwili upad­
ku powstania listopadowego Ciężka ręka caratu ro­
syjskiego doprowadziła wówczas do ruiny wiele zie­
miańskich domów na Litwie. Dobra rodzinne Towia- 
ny, w których sp. Jan  się urodził, rząd skonfisko­
wał, a wówczas Andrzej Towiański z żoną i kilko- 
letnim synkiem Jankiem emigrowali za granicę.

Z życiorysów Andrzeja Tuwiańskiego, głównie 
zaś Mickiewicza, znana jest dobrze ta chwila w P a­
ryżu w r. 1837, kiedy Towiamki stanął między emi­
grantami, i późniejsze dzieje tego odłamu kolonii 
polskiej, który poszedł za misti zem Andrzejem.

Rząd francuski niebawem zakazał Towiańskie- 
mu pobytu w stolicy; tułactwo więc sądzone było od­
tąd rodzinie litewskiej. Śp. Jan  chował się w szcze­
gólnej atmosferze religijnego mistycyzmu, propagandy 
i pątnictwa. Gdziekolwiek rodzina zamieszkała — 
w Brukseli, Bazylei, czy Zurychu, — wszędzie to­
warzyszył jej tłum pątników, któremi byli Bi acia 
z Koła, obowiązani porozumiewać się z Mistrzem. 
Ten nastrój duchowy, napięty na najwyższy ton, j a ­
ki Kiedykolwiek znany był w dziejach ducha pol­
skiego, stanowił atmosferę wychowawczą, w której 
ud dzieciństwa śp. Jan  pozostawiał.

Ponurno, że nie leżało w teoryi ojca popierać 
sprawy ziemskie i pochwalać czyjąś pracę w celu 
zdobywania dobra materyulnego, to jednak w sercu 
ojcowskim dla syna Jan a  czynił wyjątek i pragnął 
dla niego powrotu na rolę. Kształcił wię<* syna 
w agronomii, ale majątku zapewnie mu już nie 
mógł.

Po śmierci oiea śp. J an  pracował w Paryżu 
jako urzędnik bankowy w pewnej instytmyi. Gdy 
jednak zakład ten fip di, tułacz pozostał bez kawał­
ka ehlebii. Po paru latach walili z nędzą, otrzymał 
w r 1887 posadę sekretarza u księcia Romana Czar­
toryskiego. Przeniósł się wtedy do Galicyi i tu w J a ­
błonowie pozostał aż do śmierci- Po śmierci księ da 
Romana czas jakiś pracował jako wychowawca dzie­
ci, a później jako bibliotekarz.

Śmierć zabrała go w 73 roku życia, ogólnie 
łubianego i cenionego za patryotyzm, którym do 
końca otoczenie swoje rozgrzewał, opowiadając prze­
żyte dzieje i zapalając do pracy nad odbudowaniem 
Polski.

Niech mu ziemia lekką będzie.

W ia d o m o ś c i  D ie ż ą c e ,
S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  iz obserwato- 

ryum  astronom. Politechniki') vr d. 24 lutego b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

1

Od c m Temueratura
w 24 g.
(g. ż pp) >'aj-

wvżaza
Maj- 

ri iż Br. a

7 rano
2  popoł.
3 wieos.

729-7 
730  8 
732-3

— 2 6  
—0 1
— 2-5

Es
W8

WNWt
i —
j

—  0-2 —  3 6

U w a g a :  Pogoda przy zmienaem zachmurzeniu. 
P ro g n o z a  na d z iś :  Pogoda przy zmiennem

zachmurzeniu.

—  Namiestnik hr. Potocki, Który onegdaj prze­
prowadzi! iustraeyę s ta ros tw a w Gródku, wyjeuhai dziś 
w tymże sam ym  celu do Brzeżan. Namlestuikowi to­
warzyszy B zef biura prezydyalnego, radca- nam ies tn i­
ctwa, p. W&ciaw Zaleski.

—  Mianowanie L w o w sk i wyższy sąd krajowy 
zamianow ał s tarszego ofieyala kancelaryjnego w Ra- 
dzieehowie, Władysława Chądzyńskiego, prowadzącym 
księgi gruntowe w sądzie krajowym we Lwowie.

—  Echa pogrzebu śp. Szwarcego. Otrzym u­
jem y nas tępujące pismo: Ponieważ fakt, że na pogrze­
bie śp. Szwarcego nie przemawiał imieniem młodzieży, 
w brew  zwyczajowi, przedstawiciel „Czytelni akadem i­
ckiej" ,  wywołał w prasie komentarze, poczuwam się 
do obowiązku zaznaczenia, że przemówienie takie na 
ręce komitetu zajmującego się pogrzebem, zgłosiłem.

Jedyn ie  niezuajomości zwyczajów akademickich 
i nieuwzględnieniu przez komitet uznanej w ż jc iu  
akadem ickiem i wykonywanej zasady, że imieniem ca­
łej polskiej akademickiej młodzieży może przemawiać 
tylKo przedstawiciel „Czytelni akadem ickiej" ,  jedynego 
stowarzyszenia akademickiego, które jednoczy w Bcbie 
polską młodzież wyższych zakładów naukowych bez 
różnicy przekonań i zapatryw ań, a  nie przedstawicie­
le rozmaitych grup politycznych i „s tronnictw", lub 
drobniejszych stow arzyszeń akademickich —  przypisać 
należy okoliczność przy-krą, że głosu przedstawiciela 
młodzieży na pogrzebie ś. p. Szwarcego nie było.

Karol Argasińshi, przew. „Czytelni akadem ."
—  „ O  sądach estetycznych" mówić będzie na 

dzisiejszem zebraniu w Związku naukowo-Iiternckim 
dr. W ł a d y s ł a w  W i t w i c k i .  Czytelnikom „Słowa 
Polskiego" znana je s t  osooa dzisiejszego prelegenta 
z artykułów, które dr. Witwicki umieszczał w Tygo­
dniku „Słowa Polskiego" o A Bockliuie, o Wilhelmie 
Wundtcie i t. d. — Dr. Witwicki j e s t  wychowankiem 
naszego uniw ersyte tu ,  w którym ksztuleił się w nau­
kach przyrodniczych i w filozofii. O trzymawszy po 
ukończeniu studyów stypeudyum  oa ministeryum wy­
znań i oświaty, bawił przez ro k -  kolejno w Wiedniu 
i w Lipsku, uzupełniając sw e wykształcenie filozofi­
czne. Z prac naukowych ogłosił dr. Witwicki,- „Psycho­
logiczna analiza am bicyi",  (Przegląd filozoficzny" rok 
III. 1900) i „Teorye woli u A rys to te lesa" ,  (Spraw o­
zdanie IV. Gimnazyum we Lwowie za rok 19U2|3).—  
Obecnie zam ierza się dr. Witwicki na  tutejszym uni­
wersytecie hubilitowaó z filozofii. —  Dzisiejszy od­
czyt Dra Witwickiego będzie zajm ujący nie tylko ze 
względu na sam jego tem at i na  filozoficzny rozbiór 
zw ią za n y m  z nim zagadnień, lecz także z tego po­
wodu, że dr. Witwicki, który sam  oddaje się gorliwie 
m alarstw u, oświetli uiezawodnie kw esiyę sądów es te ­
tycznych nietylko z punktu widzenia filozoficznego, 
iecz także ze s tanow iska artystycznego

—  Szkoła nauk politycznych. Dziś, t. j. 25 
b. m., o g. 6 wieczorem ostatni wykład p- H enryka 
Radziszewskiego z cyklu „Rozwój przemysłu w Kro 
lestwie Polskiem'*. W wykładach poprzednich daj p. 
R, dokłauuy obraz rozwoju przemysłu w Królestwie 
Polskiem, omawiając każdą gałąź przemysłu z oso­
bna. W wykładzie dzisiejszym, ostatnim, mówiu bę­
dzie p. R. o przemyśle przędzalniczym, dalej o t r a ­
ktacie z Niemcami i o uesyderntacli przemysłu w sp ra ­
wie odnowienia traktatu . N<i tem zakończy p. Radzi­
szewski cykl wykładów.

—  Z Filharmonii. Zapowiedziany na dziś koncert 
śpiewaczki panny Syjukównej i pianistki panny Kamili 
Schwiindównej, z powodów od dyrekcyi niezależnych 
nie odbędzie się.

W sobotę, d. 27 bm. wystąpi w sali Filharmonii 
znakomity śpiewak nudw. opery wiedeńskiej p. E rnes t  
van Dyck, którego kr nee it  w środę zeszłego tygodnia 
cieszył się tak  wieikiem powodzeniem. P. vau Dyck 
w powrocie z W arszawy, gdzie występował w tamtej 
szej operze, ujęty gorącem przy jędem , jakiego dczn.il 
we Lwowie, zapragnął raz jeszcze wystąpić przea na­
szą publiczność.ą. P rogram sobotniego koncertu nad ­
zwyczaj pięknie dobrany zawiera utwory przeważnie 
publiczności naszej nieznane, a które ar tysta  wykonywa 
z mistrzowstwem nieporównanein.

Vi e wtorek 1 rnarea koncert p. Władysława Flo- 
ryańskiego i primadonuy opery warszawskiej puuuy 
Luccownej.

—  Z  praktyk s t r a ż a c k i c h .  Mimo kilkunastole­
tniej wiernej i gorliwej służby dla miasta żyją nud- 
pom D ierzy tu tejszej straży pożarnej w ciągłej niepe­
wności ju tra ,  bo §. 10 organizncyi korpusu postana 
wia, ze  posady icli me są  stale, „ a  u w o l n i e n i e  
m o ż e  n a s t ą p i ć  k a ż d e g o  c z a s u  i b e z  w s z e l ­
k i e g o  w y  n a g  r  od  z u i a" .

Ufni w sw e siły i dobre chęci, które pozwoiiły 
im długi szereg  la t pracować dla miasta Lwowa 
w ciężuiej i wyczerpującej służbie, nie obawiają się 
oui o u tratę  sw ych posad z powodu jakiegokolwiek
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zaniedbanin ?, ich strony, lecz żyją w  ciągłej i uzasa­
dnionej trwodze o lo s  s w y c h  r o d z i n ,  gdyż w ra ­
zie nieszczęścia, na które pod pisani tak  często by w s ­
ią narażeni, musiałyby ou zanieść się w najokropniej­
szej nędzy! Nrjdpoinpierzy ci. powodowani tą  obawą, 
ośmielili się zwrócić do rdJfTeaeiitaeyi miasta z prośbą, 
aby, k ie rując się uozuciem sprawiedliwości,  syslernizo- 
wata ich posady i zapewniła im em ery turę  po myśli 
s tatutu dla sług gminy miasta  Lwowa.

S ta b iliz a c ja  ty e h p o sad  nie p rzyczyn i u .,a s tu  ż a ­
dnych  w ydatków ', budżetu  nie obciąży , a będzie  i.yl- 
ko ak tom  sp raw ied liw o śc i i ludzkości.

—  Zrmkmęoie wodociągów miejskich. Z po­
wodu próby maszyu w centrali wodociągowej będą 
w nocy z piątku ua sobotę, począwszy od godziny pól 
do 12 w nocy do pół do 6 rauo zamknięte wodocią­
gi w nas tępujących ulicach:

w d z i e l n i c y  I. Kopernika, począwszy od Os­
solińskich, Wronowskioh, Łazarza , Chudorow ’ iogo, 
Bogusławskiego, Pełczyńska, Kadecka, Kadecka boczna, 
Cytadelna, Kaiecza, Gołębia, M o chnackieg o, Bupińskie- 
go (od Cytadeli do Długosza), Jabłonowskich, (od ul. 
Na Skałce) S try jska,  Dąbrowskiego, Puławskiego, Po­
niatowskiego, Raelawicsa, Pouińskiego, św Zofii, D w er­
nickiego, Suopkowska, św. Jacka;

w d z i e l n i c y  II. Kopernika, począwszy od uł. 
Ossolińskich Droga Wulecka, Leona Sapiehy, Łąckiego, 
ChrzauowBkiej, Krzyżowa, Nabielaka, św. Magdaleny, 
Lenartowicza, Issakowicza, Śniadeckich, Nowy Świat, 
Głęboka, Na Bajkach, Wiśniowieckich, 29 Listopada, 
Błotna, Gipsowa, Sadownicka, Szyinouowiezów, Polna, 
Rshozy, pl. Diiii Brzeskiej, Szeptyckich, Dziułyńskicli, 
Sykstuska, Kleinowaka, Tecliuicka, Nikorowicza, Bade- 
nich, Ujejskiego, Matejki, Ziemiaikowskiego, P lac św.

ara, Piotra Skargi, św- Józnfata, Plac Solurni, św. 
Teresy, Domsa, Gródecka począwszy od ni, Bema aż 
Jo rogatki, Krolowoj Jadwigi,  D ek e rta , Kordeckiego, 
k ró tka,  Na Błonie, Droga dojazdowa do dworca gl., 
Bilińskich, Boczkcwekiego, GlowucKiego, Króla Lesz­
czyńskiego, T rauguta ,  Barska, Janowska:

w d z i e l n i c y  III. Klasztorna, Spadzista, Sie- 
ntawska, Smerekowa, Siary Rynek, Wysoki Zauiek, 
Zamkowa, św. Jana ,  Piłnikurska, Lwia;

w d z i e l n i c y  IV. Łyczakowska, począwszy od 
ul. O pata Hoffmana, Głowińskiego, Pijarów, Hausnera, 
św. Piotra, Cetnerowska, Pasieczna, Krzywezycka, 
KrupiarsKa, Paulinów,’ Słoaowa, Piaskowa, Leśna, Kur­
kowa, św. Józefa, św. Antoniego, F ranciszkańska,  
Grotgera, Kmmelicka, Czarnieckiego począwszy od 
Kurkowej, Unii Lubelskiej, Kopcowa, Wojciecha, So- 
biesczyziia, Sawy, ^ea tyńska .

— Tegoroczne nauki rekolencyjne w ko- 
'ciele i IX Jezuitów Lwowskich odbywają się 
w następującym porządku:

. Od 22 do 27 lutego dla pracownie konfekeyi
dam ssie j o godz. 7 wieczorem.

OJ 29 lutego do 5 marca dla służby żeńskiej
jedna godzina w eczorem o godz. 5.

Ou 1 marca do 6 m arca dla PP. nauczycielek 
o godz. 5 wiecz. (w kaplicy Matki Boskiej). Za bile­
tami.

Od 7  do 12 marca dla pań ze sfer imeligeutnych
0 godz. 6 wiecz. Za biletanr.

Od 14 do 19 marca dla panów ze sfer inteligen­
tnych prażeni i dla słuchaczy wyższych zakładów n au ­
kowych) o godz 7 wiecz. Za biletami.

Od 21 do 26 m arca dla mężczyzn wszystkich
stanów o godz. 7 wiecz.

—  Na pół roku więzienia skazany został dr. 
Jun Kowalczyk, redaktor  „ G ó rn o ś lą z a k a 1- oskarżony 
przez ks. dziekana Schmidta o obrazę czci. Występku 
tego mini się dr. Jun  Kowalczyk dopuścić przez zam ie­
szczenie korespnndeucyi, w której zarzut al ks. Schema­
towi, że zamiast zamówionej p ' z ‘Z katowicką „Czytelnię 
dla kobiet" mszy zwykłej odprawił mszę żałobną, 
przez cd jak pisał „Góru iślązak“ , ks. Sełitnidt clic.ał 
duć do zrozumienia, że „sp raw a polska je s t  pogrze­
b aną11.

Redaktor Kowalczyk, jeden z najdzielniejszych 
•irnoowuików na ni wie narodowego odrodzenia Górnego 
Slązka, przed paru laty  odcierpiał już karę kilkumie 
sięazuego więzienia, obecny wyrok pruskiego sądu 
zwiększa miarę jego narodowych zasług.

—  Aieeztows nia wojskowe sp ra w a  znanych 
a-esatuwań wyższych ofi erów obrony krajowej w Prze­
myślu, Lwowie, Stanisławowie i RndowJalh, pokryta 
G i t  jeszcze ciątą ta jem nicą. To jedno jest tylko pe 
wne, że pozostają one w bezpośrednim pizyczynowyin 
związku ze sp raw ą podpułkownika audytora Hekajly.

—  H u s k i  w i e u  p r z e d w y b o r c z y  odbył się w Ko- 
pyozyńcaeń 22 Din. przy licznym udziale okolicznego 
ludu. P rzemawiał dr. Oleśnicki ze Stryja. Po trzygo- 
i/-innyeh narodach uchwalono popierać kandydatury 
wszystkich sece-youistów i wyrazić uznanie ks. Sze­
ptyckiemu za jego stanowisko w Sejmie.

— K i a r s  l i t e r a t u r y  m a ł o r a s k i e j -  Poruszona 
przez pisma rutk i? wiadomość, że na uniwersytec.e 
kijowskim prof. Perotz ma wykładać kurs literatury 
m słomskie.' (czyli Tymińskiej), okazuje się w pewnej 
mierze tylko prawdziwą. Kura tuki je s t  już istotnie, ale 
ua „powszechnych wykładach un iwersyteckich11. Mini­
sterstwo nie pozwalało dotąd na  odczyiy z ty ir  te­
matem

— O pobieranie „prezentów" przesłuchiwał
•m. kraj.  p. Lewicki prof, gimnazyum w Bizeżanucli

M. Baczyńskiego, przelozouego ruskiej „Selańskiej
1 l i i i ) ' .  W spluwie tej Rusini brzeżańscy ogłuszają 
w Dile odezwę z podpisami, w której douiesieuiu rze ­

komo auommowe, na podstawie których przesłuchanie 
się odbyło, piętnują jako oszczerstwu.

—  N a r o d n y  fouśf  czyli fundusz stronnictwa naio- 
dowieckiegti, ja k  pisze „D no1' wyczerpał się znacznie 
wskutek wielkich wydatków i niedostatecznych wpły­
wów-. Wydatki spowodowane zostały organ izac ją  wy- 
cliodżtwa zarobkowego do Prus, wysyłaniem z lego 
powodu delegatów dla sprawdzenia warunków pracy, 
duchownego dla pociech religijnych, w ietzcie  kosztami 
przewozu pierwszej partyi, która miała zachęcić innych 
itd. Chcąc znaleźć nowe źródło dochodów, fond wydal 
„uarodue m arki" ,  które przyjęły się wprawdzie, ule 
zatamowały natomiast dopływ większych składek. „Dilo11 
podnosi potrzebę powszechnego opodatkowania i z uzna­
niem mówi o założeniu w Tarnopolu funduszu powia­
towego, który ma służyć ua cele miejscowe i na po­
pieranie krajowego „Narodnego fondu". Dla śc iągania 
wkładek do tego funduszu powiatowego ustanowiono 
w różnych miejscowościach spec ja lnych  pełnomocników, 
którzy sk ładają  pieuiądze na książeczkę w ruskiem 
Tow. kredytowem.

—  W Kanadzie w Winipegu odbył się pierwszy 
wiec rusk , w sprawie u tworzenia samoistnego kościoła 
ruskiego.

— Am erykańska „Swoboda" ostrzega w yjeż­
dżających do Stanów Zjednoczonych Półn. Ameryki, 
a b y  zaopatrywali się w adresy znajomych, ponieważ 
władze portowe am erykańskie  w Nowym Jorku zaw ró­
ciły w ciągu stycznia b. r. 129 emigrantów z Austryi, 
ponieważ uie posiudali adresów swoich znajomych 
ani krewnych. Między zawrócouymi znajdowało się 
50 kobiet z dziećmi.

—  M a d a m e  B u t t a r f i y  nowa 2 -ak tow a opera 
Giacoma Pucciniego oparta na motywach muzyki ja p o ń ­
skiej i z akcyą rozgrywającą się w Japouii wystawio­
na zostuła w d. 20 bin. w medyolańskim teatrze Dalia 
Scala i —  nie doznała powodzeniu.

—  P r z y m u s o w a  l o j a l n o ś ć  Z Czeruiowiec do­
noszą, że ros. minister spraw  wewn. telegrafował do 
kahalu ż' dowskiego w Nowosielioy rosyjskiej, aby na­
tychmiast nabożeństwo na inteucyę powodzenia rosyj­
skiego na. Wschodzie. Żydzi w Nowosielicy tak się 
rozkazu przestraszyli, że odprawili nie tylko nabożeń­
stwo, ale złożyli ta sze  tysiąc rubli, przeznaczając poło­
wę z tego ua Czerwony Krzyż, a połowę na budowę 
nowej finty rosyjskiej.

—  S k o n :  z  p i ę t r a .  W domu pod I. 5 przy placu 
Smolki skoczyła wczoraj około 7 wieczorem z bulkonu 
I. piętra szwaczka Józefa  Jarosiewicz, za ję ta  w mie­
szczącej się w- tym domu piacowni p. Julii Orlecsiej. 
Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego skonstatowało 
złamanie lewej nogi i silne utłuczenia. Ja rosie  wiezó- 
wua od dłuższego czasu zdradzała wielkie p rzygnę­
bienie, s ta ła  się malomowną i unikała ludzi. Wczoraj 
wieczorem wysiano, przez p. O do pob.liskiego sklepi­
ku, wyszła, lecz zamiast udać się po spraw unek, sko­
czyła z balkonu na bruk dziedzińcu. Powodem rozpa­
czliwego kroku ina być zawiedziona miłość.

—  Książeczki oszczędne ści. Jak iś  figlarz dor­
wawszy się formularzy książeczek wkładkowych „Spół­
ki oszczędności i pożyczek11, wypełnia je  fantastyczne- 
mi imionami na rozmaite kwoty i rzuca po ulicach. 
Wczoraj złożono dwie takie podrobione książeczki w de- 
pozy t policyjny jako znalezione na ulicach.

—  Stracone „arnbo11. Em erytowany maszynista 
kolejowy, p. Eugeniusz Mizuuowicz, próbuje od czasu 
do czasu szczęściu, s tawiając na loteryę liczbową. 
Wczoraj poszedł w ulicę Syustuską popatrzeć na osta­
tnie ciągnienie. Przed tablicą ścisk był wielki, p. M. 
jednak parł się w tłum —  no i nie daremnie, bo 
pierwszy raz dopisało mu szczęście, zrobił „am bo“  na 
lir. 17 i 38. Gdy ucieszony wydostał się z ttiimu, 
otaczającego kolekturę, przekona! się z żalem, iż 
skradziono mu z kieszeni pulares, zawierający 10 kor. 
i kartkę na zrobione ambo, bez której lo te iya uie wy­
płaci wygranej.

—  O  znęcania się nad synem ośmioletnim 
oskarżono Michała Jazowskiego, agenta Tow. asek u ­
racyjnego „ G iz e la 1. Jazowski, udający wdowca, a w rze- 
czywistoś i nieżyjący z żoną, która z powodu brutal­
nych awantur,  zmuszoną była uciec do swych rodzi­
ców, zdradza wprost aberacye umysłową. Dziecko oddał 
ua wychowanie żonie piekarza Julii Stopa, za utrzy­
manie go jednak me me płaci, a miłość do dzieciaka 
objawia tylko bipiem przy okazyi odwiedzin. Należa­
łoby zbudzonego dzieciaka usunąć z pod wpływu zwy- 
rodnialego rodzica i uchronić go od katuszy i śmierci 
głodowej, grożącej mu pod czulą jego opieką.

—  D w a  o g n i  e. Ogień kominowy wybuchł wczo­
raj przed 7 wieczorem w domu pod 1. 1 A przy placu 
Smolki, drugi zaś o godzinie 9 w ulicy Janow skiej 
w domu pod 1. 27. W obu wypadkach alarmowano 
straż pożarną.

—  Kronika policyjna. Prezydentowi sądu kar­
nego p. Kornelowi Zubrzyckiemu skradziono z kreden­
su cztery tyżki srebrne znaczone li te ią  „Gu.

Pani Tuubie Birnbaumowej skradziono z otw ar­
tego mieszkania lornetkę z perłowej masy, wartości 
40 koron.

% ulicy Gródeckiej przytrzymano Jacentego Dziu­
baka z centnarowym wózkiem skradziouego komuś 
węgla.

Na placu Krakow skim aresztowano niebezpie­
cznego złodzieja Grzegorza Borucha za zabroniony po­
wrót do Lwowa.

Żebraozka Rozalia Tennyk, podpiwszy sobie n a ­
leżycie, nagabywała na placu Bernardyńskim t a k  -aler­
gicznie przechodniów o jałmużnę, iź \v\ orowaózds

z apn t j i  naw et policyauta, który ją  zabrał ao
are&ztów

W ulicy Kazimierzowskiej aresztowano za włó­
częgostwo notowanego złodzieja Izaka Scheiningera, 
prowadzony ao aresztów policyjnych zbiegł jednak  
w drodze eskortującemu go żołnierzowi

— Z gu b ion o . P. Fehcya Asłan z Koziny pod Sta­
nisławowem zgubiła w pasażu Mikolascha lub ua placu 
Maryackim złotą branzoletkę (rodzaj plecionej taśmy) 
wartości 160 koron.

Zegarmistrz z Uhnowa, Wolf Perlmanu, zgubił 
złoty kryty zegarek z srebrnym łańcuszkiem —  Pani 
Helena Rittner w przecliodzie z ulicy Pełczyńskiej 
do kościoła św-. Mikołaja, zgubiła szyldkretową lor­
netkę.

— Znaleziono metrykę urodzin Lejby Pfeffara.

Q  N isk o . (Defraudacya w Bojanowie.)
Do jednego z pism tutejszy cli donoszą: W mia­

steczku Bojanowie aresztowano w tyeli dniach tam te j­
szego pocztmistrza Włodzimierza Treszsego, który 
uchodził dotychczas za człowieka zamożnego. Okazało 
się bowiem, że Treszke fałszował podpisy na przeka­
zach i listach wartościowych i pieniądze sobie p rzy­
właszczał. W celu zakrycia tych defratidacyj prowa­
dził dwojakie księgi. Tre»zke przyznał się otwarcie do 
popełnionych defraudacyj,  które wynosić m ają  razem 
10.000 K.

ODPOWIEDZI BflDAKCYL
WP. W i k t o r  P o r. w P rz . Przekłady są do odebra­

nia w rędakcyi.
H, S. L. Noweli nie zużytkujemy.
St. O b r z u d .  Nie wydrukujemy.

G aćy jsk ie  Towarzystwo 
kredytowe ziemskie.

Dnia 29 lutego i dwu następnych odbywać się 
będzie XLI zwyczajne ogólne zgromadzenie delega­
tów Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Sprawo­
zdanie dyrekcyi Towarzystwa, mające być przedło­
żone tentu walnemu zgromadzeniu stwierdza, że roz­
wój instytucyi w ubiegłym roku odbywał się pomjśl- 
nie, a stwierdzić można dodatnie wyuiki we wszyst­
kich kierunkach działalności Towarzystwa. Listy To­
warzystwa osiągnęły już kurs 100 za 100, a kurs 
ten w pobliżu te) cyfry stale się utrzymuje. Stan 
zaległości jest w ubiegłym roku daleko korzystniej­
szym, jak w roku 1902 , gdyż pomimo tego, że emi- 
sya listów zastawnych zwiększyła się w roku 1903 
o 4,157,200 koron, stan zaległości zmniejszył się 
o 338.370 koron 25 hal. Równocześnie zmniejszyła 
się także ilość egzekucyi, jak to okazuje się z po­
niżej umieszczonych zestawień. Objawy ie świadczą
0 sile wen nętrznej i żywotności Towarzystwa, a za­
razem są dowodem wielkiego po< zu.ia obowiązków 
u członków. Kapitaliści, uznając te zalety Towarzy­
stwa, dają im wyraz w wielkim popycie za listami
1 wysokim ich kursie.

W końcu stwierdza dyrekeya, ze mimo niskiej' 
stopy procentowej, a zatem mimo utrudnionej frnkty- 
hkacyi kapitałów Tow., przewyżka dochodów nad 
rozchodem jest i w roku minionym wcale znaczna, 
•o wielce przyczyni się do wzmocnienia rezerw Tow. 
Dyrekeya, uwzględniając wielkie klęski elementarne, 
jakie nawiedziły zachodnią część kraju, s tarała się 
przynieść możliwe ulgi wszystkim o nie się zgłasza­
jący m, a klęskami dotkniętym przez rozkładanie ra t 
na kilka lat przyszłych, iicząe przytem jak rajniższe 
odsetki zwłoki lub w miarę doznanej klęski zupełnie 
je opuszczając.

Biorąc, na uwagę wysokość obecnego kursu 4 
proc. listów zast. i zastanawiając się nad tendencją, 
jaką okazuje światowy targ  pieniężny, dyrekeya na­
brała przekonaniu, że nie je s t  wykluczonein, iż świa­
towa stopa procentowa znacznie się jeszcze obniży

Wprawdzie niepudubna dziś przewidzieć, kiedy 
to nastąpi, lecz dyrekeya sądzi, że należy wcześnie 
być przygotowanym na taką ewentualność, i przed­
kłada obecnemu zgromadzeniu projekt zmiany sta­
tutu o emisy: 3Vs proc. listów w razie, gdyby isto­
tnie stosunki targu pieniężnego umożliwiły taką 
emisyę.

Wedle zamknięcia rachunków obrót kasowy wy­
nosił: w gotówce 110,546.736 kor. 56 h. w efektach 
96,732.484 kor. 9b hal. Wartość imienna listów za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go będących w obiegu wynosiła z końcem roku 1903 
sumę 230,976.400 kor. P-zy końcu roku było bowiem 
w obiegu: 4 proc. listów zastawnych nieokresowyeh 
na sumę 3,595-000 kor., 4 proc. listów zastawnych 
41 letnich na same 5,670.100 kor., 4 proc. listów 
zastawnych 56 letnich na sumę 22 1 7 1 1 0 0 0  koron. 
Ogółem 230-976.400 koron, a gdy z końcem roku 
.1902 było w obiegu listów zastawnych 226,819:200 
koron, przeto przybyło 4,157.200 koron.

Pożyczek 4 proc. 56 letnich wydało Towarzy­
stwo w roku 1903 ogółem 10.150.400 koron, z tej 
sumy przypada: na Galicję 9,954.400 kor., na Bu­
kowinę 196 000 koron. W porównaniu z rokiem 1902, 
w którym wydano pożyczek 9,815.800 koron, okazu­
je  się. iż w roku 1903 było wydanych pożyczek wię­
cej o 334.600 koron.

Z końcem roku 1902 wynosił własny zapas li­
stów zastawnych koronowych 56 letnich 2,775-800 
koron, w ciągu roku 1903 kupiono listów zastawnych 
koronowych 56-letnidi 10,456.200 koron, razem
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13,232 000 koron. Z końcem roku 1903 \yvjfbąjl za­
pas 1,643.600 koron, ulokowano w ciągu roku 1904 
11,588.400 koron.

Stan winkulowanych listów nastawnych wynosił 
z Końcem roku 1903 45,506.800 koron, powiększył 
się zatem w porównaniu do roku poprzedniego o ko­
ron 3,166.400.

Zaległości ratalne wynosiły z końcem roku 
1902 2.798.565 koron 03 halerzy, obecnii wynoszą 
2,460.19$ kor. 78 h. zatem raniej o 338.370 koron 
25 hal.

Upomnień o zapłacenie zaległych rat wysłała 
dyrokeya w roku 1903 2 297. Egzekucyj mobllar- 
nych było w toku w r. 1903 359. a sekwestracyj 63. 
Z pierwszych pozostało na rok 1904 — 47, z dru­
gich 29.

Licytacy.i było w toku w uoiegłym roku 52, 
wstrzymano, odwołano lub ukoili zono 32, pozostało 
zatem na rok 1904 — 20.

D e p e s z e  z  © s t a ł n i e j  c l i w l l i .

D o rzetcomej klęsk: J a p o ń czyk ó w .
P e t e r s b u r g  (TBK.) Japończycy usiłowali one- 

gdaj wprowadzić do portu A;tura cztery parowce, 
napełnione łatwo zapalnymi i wybuchowymi materya- 
łami. Wskutek czujności rosyjskiej floty nie udało 
się to. Parowce nie tylko nie wyrządziły żadnej 
szkody, lecz same uległy zniszczeniu. Dwa z nich 
zatonęły a dwa rozbiły się. Dwie japońskie torpe­
dowe łodzie, które towarzyszyły owym parowcom, 
zostały zniszczone przez flotę rosyjską.

P a r y ż .  (TBK.) Depesza, jaką otrzymało mini­
sterstwo Bpraw zagranicznych z Czifu, , potwierdza, 
że w nocy z 23 na 24 om eskadra japońska zaata 
kowału Port Artura, atak ten jednak nie powiódł 
się. Cztery okręty japońskie zatonęły.

Zarojenia  Turcrji.
K o n s t a n t y n o p o l  (TBK.) Wczoraj podpisany 

został przez tureckie miui3terstwo marynarki kon­
trak t z dokami ,Ansaldo“ w Genui o dostawę sie­
dmiu łodzi torpedowych. Równocześnie unieważnio­
no poprzednie kontrakty w przedmiocie rckoustruk- 
eyi pięciu pancerników.

S tra szn a  pow ódź.
T r y p o i i s .  (TBK). Powoaż, kfóra przybrała nad­

zwyczajne rozmiary, wyrządziła w cały n kraju wielkie 
spustoszenie. W Trypolisie s.ęga woda aż do bram 
miasta Cale diiełuice minsta uległy zuiszozeuiu. Liczba 
otiar w ludziach jeszcze n.ezuana.

T ry p o l i f l .  (TBK), Odpływ wody do morza trwa 
dalej. Fale unoszą liczae zwłoki ludzkie i trupy zwie­
rząt. Wojsko zbudowało groble, aby zapobienz wtargnię­
ciu powodzi do miasta. Oazy, okalające Trypoiis, są 
jednak doszczętnie zniszczone. Liczba oflar w ludziach 
jeszcze nieznana.

Depeeze z targu pieniężnego.
V le d e ń ,  25 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. u. Iow in o : Akcye auotr. Zakt. kredytowego 627—  
Akcye węg.ar. Zakładu kredytowego 738- — , Akc^e Angio- 
banku 275-—, Akcye U jionbanku ó l4 ’ —, Akcye Landerban- 
kv. 421"—, Akcye Bankvereinu 49 1 0. Akcye Bodencredit
908—, Aacye gal. Banku hipotecznego — Akcye kclei 
państwowych 624 —. Akcye kolei południowej 76*- ,  Akcye
Tramwaj- A. — , B .  , Akcye kolei Klbethal 4C0 —,
Akcye Kolei półn. 542U Aacye kolei czerń. 573 50," Ak :ye 
klpiny 392-—, Akc , e Bima Muranyi 449-—. Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1855, i  keye F abryk broni 441"— Akcye 
tureckie tytoniowe 312-—, Akcye Gali::. Aarpac. Tow. naf­
towego 1081 — Obiig. węg. Ind. 97 75, Renta majowa 
98 95, Austr. Renta. koronowa 99-Ł5, Węg. Renta koron. 
96 95, 36 1. Listy Tow. kred.zi.em, 98-10 4 proc. listy Ban­
ku  kraj. 98*75, 41/! proc. listy Banku kraj. 102 80, 5 proc. 
komunalne obiieacye Banku krajowego 103-40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*75 t l/j proc. listy Banku nip. 101*50 
5 proc. listy Banaru hipoteczn. '11-75, 4 proc. Gał Obligacye 
propinac 93 75, 4 proc. Gai. poż. kraj. z 1893 r 38*25, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 97 25, Losyturecide 118—, Mark. 
117 45, Ruble 253-—, Łreuyty —*—, ji.lpi.uy —-—, Węg 
kred —*—, U oonoank —*—*, Koleje —"—.

Usposobienie uspokojone, przy stagnacyi w kursach. 
Renty silnie.

K n d a p e s Z t ,  d. 25 lutego. Wczorajsza giełda: W i­
gierska renta złota 115 75, Węg-i rrakarenta koronowa 96*60. 
W ęgierski bank kredytowy 737 —, W ęgierski bank dla 
przsm, i handlu —"—, \Vcg. bank hipoteczny 504-—. W eg, 
b -'ik  eskontowy 450 —, Austryacki rank kredytowy 627 50 
Rana Murany 450*—, Budapeszt kolej miejska 578 — , Koiej 
południowa 48 — Austr.-węg. kolej Państw, 624-75.

Tendencva pogodna.
B e l* O a, d. 25 lutego, i  rzy zamKnięcm wczorajszem 

giełdy: Kredyty 197-75, S taa tśbahrr 133 50, Discooto Co-
ma„dit 182 20, Berlin Tow.handł. 148 25. Laura 216-75, Bo- 
hutnery 182 10. Kolej półn. wsehodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216—. Kolej warsz.-wiea. 151-"0, Kolej merza 
śródziemnego 88 50. Kolej Meridionalna 133 50, Losy tu re ­
ckie 118'50, Renta włoska —•—, .Haroener* kopmnia wę­
gla 185 40, Kole; Marienburg-Młaa-ka —'—, Kunsoiiaacye 
386 25 Aomi-ardy 13 90. Kr,lej Henry 96"— Niemiecki bank 
narodowy 115-50 Kanada Profej-red 113 90, Akcye żeglugi 
hamourskjOj 100 £5 Kurs warszawski —"—, Huta „Don- 
net-smark-1 218-—.

Paryt ,  d. 25 lutego. W czorajsza giełaa wieozeroa 1 
proc. Francn9Kr. Renta 95 50. 4 roc. renta włoska 98-85. 
Nowe tureckie Consoie 78’35 Renta egipska — . Renta 
turecka lit, c. — - , B .  Ottomany 542-—, Ture­
ckie losy 112 50 Cbartered 46"— Deber 494*—, Lancaster 
—•—, Rio-Tinto ! 178, Renta bułgarsca — . Renta ru> 
n u ń jk a  z r. 1890 —■—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka —-— 4 proc. mszpańskio Exterieurs 
77-60. Tond mdła na rcalizacye.

Berlin, d. 25 lutego. Wczorajsza giełda popołudn 
4 proc, w ęgiirska renta złota —■—, Węe-ierska renta ko- 
r  nowa 90 80, Austr. akcye kredytowe 197 75, Staatsbahny 
133 50. Lombardy 13 90, Disconto Comandit 182 25, Ruble
 . Tondencya spokojna.

F r a n k f u r t ,  d. 25 lutego. Wozoraisza giełda wie­
czoru* Austr renta papierowa 99 45, Austr, rem a srebrna
-  — lustr renta złota 106 10, Austr. akcye kredytowa.
198’30,Staatsbahny 134*—, Lombardy 13 90, 4 pr. aufluf. ront- 
korunowa 99 30. Tenuenoya: cicha.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y .
B u d a p e s z t ,  d 24 lutego. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 8"94 dr 8-95, Pszenica na maj 0-00 do 0 06, Pszenica 
na pażdz. 8 62 do 8 63, Żyto na kwieć. 1904 r. 7 01 do 
7-02 Żyto na puźdz. 701 do 7*02, Owies na paździor- 
.ik 1904 r. —■— do -—, Owies na kwiecień 5 83 do 584, 

Kukur. namhj  1904 r. 5 53 do 5-54, Kukuradza na lipiec 
6*64 do 5-65, KuKurudza na paźd. 0 '— do 0.—, Ki kur idza 
na s orpień 0'— do 0-— Rśepak na sie rp ień  1140 du 
11 50. Pogoda: ozieblejsza.

P r z y j e c h a l i  r io  L w o w a
dnia 23 lutego b. r.

U o te l (leovge'<. jPokoje ad 3 koron począwszy!. 
Hr. L. LedócbowsKi z Podola rosyj . hr. Waisenwolff z Rj, 
skiej \vai, hr. A. Uzieduszycki z Jasionowa, hi. A. Starzyń­
ski z Ląbrówki, gen. br. O. W eber zo Złoczowa, br. J. Ko­
nopka z Berna, K Łuszczewski z Królestwa, A. Misiągie- 
giewicz z Sanoka, K Turner z Londynu, A. Synor z Lon­
dyn: A. Zalewski z Podola ros., W. HoLiuerj -" z Tarnowa.
B Zale-ż ski z Podola ros., F Brunetto z Medyjlanu, G ,Ra- 
w ner z Berlina, W W ężyk-Rudzki z Podola, T. Zima z Ko­
łomyi, W. Fien z Wiednia, M. -Jędrzejowie* z Delągówki, 
L. Markowski z Dalniez, A. Cieński z Olejowa.

dnia 24 lutego b. r.

H o te l Oeorge’a. (Pokoje od 3 koron poeząw??. rj. 
Hr. H. Konarski z Grochowlo, n r  H. Koziebrodzki z Poznan- 
ki, hr. J. WeinsewoLff z Ruskiej wsi, 8. Lewandowski ze 
Zbaraża, S. Moysa z Rudnik, K Winnicki z Turad, M. 
Zieliński ze Strzensk, A. Gosiewsiti z Przeworka, A. Adolf 
z Brzeżan, T. Ulmaim z Czerniowiec, O. Peiger z Wiedni 
A. Fedorowicz z Krakowa, H. Krapp * Wiednia, G. Grab- 
bshi zn Skotnik, R. Weber z Kaaen, H. HofaLser x Wieo 
ma, B. Braniewski z Lublina, M. Garapich z Cebrowa A. 
Zalewski z Pndola. J. Austerlitz z Wiednia.

H o te l Im p e r ia l.  Eks. Auam Jędrzejowie* ze Śtare- 
go miasut, Stanisław Kobylański z Ostiyna, Tadeusz Śmiał- 
kowski z Kańczugi, Kazimierz Gołębski z Szumiaa, Erazm 
Wyczółkowski z Borszuzowa, Tadeusz Tai asiewicl z Rosyi, 
Jakób Pollak ze ^Stanisławowa, Lucyan Gawrońsza * Kij . 
wa, Juliusz Weiller z Triestu, Aniela Poi ioka zRakomyszu 
Abraham Htibner z Kopyczyniee, Zenon Bpath z Torunia. ’

i ł a a u r  u H r s o H w a a i a

Z a  t ę  r u b r y k ę  R ó * d a k c y a  n ie  o d p o w ia d a .

N ie z n a n e m u  „ D o b r e m u  z n a j o m e m u 11, Nie- 
zawoduie najlepszym i powodowany iuteneyami, przy­
słałeś mi Szanowuy Pauie przekazem, rzekomo z Ka- 
stelówki, stosunkowo zuaezuą, bo 50 kogon wynoszącą 
jnimużnę, a elicąo mi przyjęcie jej obłodzić podałeś "ją 
dla moich dzieei.

Za czyn, który mi największą wyrządził przy­
krość —  ceniąc inteneye Twoje —  niemam do Ciecie 
Fanie zalui i gdyoym wieazial ktoś jest, uścisnąłbym 
wdzięcznie Twą hojną dłoń.

Przysłanej gotówki, nie mogąc użyć dla moich 
dzieci, składam je w Twoiern iraieuiu dla tych d*ieci, 
które z jałmużny żyją w Bchrouislcu św, Józef a

Z przytuliska św. Jćzefa otrzymaliśmy równocze­
śnie z powyższym listem otwartym potwierdzenie od­
bioru kor. 5 0  złożonych w imieniu „Dobiegu znajome- 
go“ przez p. Juliu3za Małuszyńakiego na rzeor przy­
tuliska.

„ndminislraci/a Słowa dolskiego”

fk t iw p y f  n ip  T Ninitfjszem nodnję do wiadomości publicz- 
UiJlIńPńCllHi i ne.j, że welisle z moim podpisem wprost 
tylko bankom oddaję. Natomiast inne weksle zaopatrzone 
moim podpisem lub poręką znajdające się u osóu prywat­
nych sa fa łszy w e; właścicieli więu takiih weksli będę ści­
gać sądownie. 1761 8

Feiwel Tleittschne*

K u r s /  giełdy wiedeńskiej 
z dnia 28 lutego 1904

Upłaoą poddają
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L.ov łezprotantowe (za azcnkiB-
^coapeeatańaki©  Baaiiioa po 5 ai. w. a. 
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rtkfay p a f l t . a . t .........................
ar* , a n ttr .  tow . ik» 10 aL . .  * • .

„  » . •  wet* tow , po 5 t ,  . . . . . .
p tm aaey i t r o y u .  runaoiza po  10 eL • • .
’a im a  po  40 «ł  i ł  l .............................
ozyoaaa r r u n ą  Saiaw ur^a po  90 a t  , •

a t. G enoia po 40 bŁ m. ł  .  .....................
PoŁ pr. m. S ta iu s taw ow a po 90 . .  .
S -om m usne m. W*leania e r. 1874 po  100 ał

A kcye p r z e d M ę b i o m w  t r a u a n o r c o
B ot. koL lok. a sa . p ierw . 300 ai. .  .  • . 

F ^ tx o y »  aak iaa  200 a t  . . .  
Tow. ts^ Ł  n*. Dan n yn 1500 Koz.
potu. ca*. fe m y iŁ  2100 K or...............

AOiomyj. j ło l  lok. la rc , morw.) 200 bŁ . 
-koL L w ow -B ełiec  (aco. pjerw .) 200 aL .

•  b y o w * O w r u - j  a w y  2 0 0  z Ł   .......................

W w acnoan.-pai.-ioaain . 300 a t .................
•  pan irw o w y ch  200 wŁ, ~  500 fr . • .  . .
•  połuoaiow e] 200 sL =  600 fr. . . . .
•  wq£. iaiaoy> iokaL 200 mL.....................

Akcye banków tza a s tu k ą )  
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o thl  dł& ta n d iu  i prmain. 820 Ko- 

V Ąg. o a n tu  r re d y t.  400 Ko t . . . . . . . .
<omo austr. tow. e tŁ  400 K ot. . . . .
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■an*n A u a t r o - w ę g .  1400 K c ...................................

»anK n ZiwyąajLow, (TjniouDank) 400 Kor.
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C E N N I K  
lwowskiej izoy Handlowej i przemy.,owej

Lwów, d n ia  24 lu tepo  1904.

I  Akcye a  tztakę.
B anku h ipo t. gahe. po 300 ai, (400 KJ

fis  divxaena« 20 K o t.................................
B anku gaiic. d la  h an d lu  i praem yalu

po ai. 200 (400 K o r . ) ............................... *
Kolei raL  K ar, Lud. po 900 ab  m. k . . •
Kolei L w o ir-C łe n i-J  aus> po 300 *Ł w. a

w tro o rae  (400 Kor.)  .....................
G arb. w sow ie po 200 %L (400 K o r.) .
Y ao ry k i w agonow  w S anoku  praed tem

L ip ińak iego  po 500 K or...................* • •
Tow. d la galic. u roed ti^b . e lekaT oanyoh  

W od. po  200 (400 K o r.) . . . . • • •
a  Listy zastawc* za 100 TŁ

dok K u p o n u  b i© tąc© ?o  
B anku k. g  5*(* w. a. wyL i  10®/, • • • •
B anku h, g. 4 w. a, lo t w  50 L . . .
B a n tu  h. g. 4«« w „  io t w 00 i. po  K.
B anku k ra j 41/*0!1© w. a. lo t w  51 L - • . .
B an tu  k raj. 4°rt w. a  lo t w 57 L • . .  .
Towar*. Kred. gaL raem. 4°f« (1 enłia.) . . 
T o w art. r r e d y t.  gaiło, a iem tk . 4°/t W*

w  41l/i la t .....................................................
1 0 h  l o a w 5 f l l a t .  . . , .

UL Obligi za 100 IL
b e t Kuponu b ie tąceg o  

Galio, fu n d u szu  p rop inacy jncgo  i*h w. a.
B u t o  w iń  t k i  fu n d . p r o p m a o y jn y  SP>* w. a.
K ntnnnam a B anku  k ra j. 5°'0 2 am isya ,, /  4 W »  3 e m ity a  t

9 4°r* 4 e n n ty a  . ,
K olej loksbL. w toh. 4*fo po 900 Kor.
Po«yo«ki k ra jow ej 0^* w. v  •  r. 1878 , .
PoKycatki kra}, 4°jo po 200 Ł  e r. 1896. . 
P oK jaaca  sanurea L w ow a 4°w po *300 Kor.

» •  Po K or
IV. Loey.

M iana  K rakow a po 20 tó. (40 K or ). ,
M ian a  Stam »4»w ow a po 20 ai. (40 K o r ♦

V. Monety.
D ukat o«ear«ki
20- i r a n k o  w  t a  « • • « » ■ . ..................... i
LOD ra b d  roey jłk icL

żądają

80

26

64
26*

o&' -

870

410'

101 '?u 
.9

oA,iTJ
98,6*

1150

Łb

lfri
»y|4o
80!ł<l
eS "a
IŚ ł(i

80

S A N T O R  W T M X A N ”

CL o m . gai, banku Hipotecznego
inimije i sprzedaje wsrelWe papiery warto 

setowe i monety zaptaniczne.

0. L Dprzyw. oaiicyjsL aiuyjny

B A S K  H P O T E C Z S T

O ddział depozytowy
przyjmuje w_aaKl i wypiaoa zaliczki na r*.. 
enunek Diezący, przyjmuje ao przecnowania 
papiery warto :iow i uasieia na buow s 

talicskl. 80

.Y ą iito  i s p r o w e d s o n o  n a  w i 4 r  l u t :  l u c j i  i 0 ( r a u l <  i n j e b  * w » n «
D B P O Z T T A  S C H I O ^ F  = w O " W 3  (S sv £ o  ^ D e p o s l t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w Rocznie, depozytariusz otrzymuje w stało- ej ąasie pancernej 
schowek 10 wyiącznego użytsu 1 pod wiasuym kluczem, gdzie oesplecznio, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mieni) lnb ważne dokumenty. — Przepisy, "dnoazące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie‘w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny r e d ; t o r :  J o z e f  Z iem b iń a ic i .
Z drukami Siewa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiee-o.

Nakładem SpóŁeti wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ogr. poręuą.
Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bmłei i Czańcu.


